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Dzswne historie
To, co Lię dzieje wokół spraw y  

Gdańska, zaczyna w yglądać  arcy- 
dziwnie. Z  dw u  spraw , które toczą 
się równocześnie, o p ierwszej, 
którą jest za targ  pomiędzy N iem ­
cami a  W ysokim  Kom isarzem  L i ­
g i N a rod ów  z powodu incydentu, 
zw iązanego z w izytą krążownika  
„Lc ipz ig”, dowiedzieliśm y się ty­
le, że uregu low ano ją  wym ianą  
not „w yjaśn ia jących  sp raw ę”. —  
T ag  nas „ob jaśn i!” komunikat 
P- A . T . N a  czem te „w y jaśn ie ­
n ia” polega ją?  Zapewne dowiemy  
się n iedługo może d rogą przez 
Berlin , P a ry ż  lub Londyn...

Oczekiwaliśm y w  tej spraw ie  
łatw ego sukcesu polskiej oyplo 
m acji i nie zdziwim y się wcale, 
gdyąy się okazało, że istotnie pe­
w ien sukces osiągnięto. Rzecz w  
tem tylko, ile ten sukces koszto­
w ał. Satysfakc ja  form alna ze 
strony N iem iec za obrazę osoby 
W ysokiego K om isarza nie jest 
d la  nas w arta  nawet na jurniejsze­
go  ustępstwa merytorycznego. 
Gdyby taką m iała być cena —  
woleliDyśmy zrezygnować z suk 
ctsii naszego m inistra sp raw  za- 
gran.cznych.

^Tymczasem w łaśn ie na meryto­
ryczne ustępstw a ‘z polskiej stro ­
ny zdaje się w skazyw ać przebieg  
w -ugiej spraw y, o w ie le pow aż­
niejszej i  w ażn iejszej. Jest nią 
samowolne wprow adzenie przez 
=cnai gdański bojkotu W ysokiego  
Kom isarza i naruszenie konsfy- 
tucji przez zarządzenia, skierowa­
ne przeciw gdańskiej op o zyc ji. 
Jak dotąd, w b rew  zapowiedzi 
przedstaw iciela Polski, m inistra  
Pappće, że Polska nie pozwoli na­
ruszyć statutu W olnego  M iasta, 
" '^ y s tk o  to uchodzi na sucho. N ie  
f /szeliśmy o żadnym oficjalnym , 
choćby naw et czysto platonicz- 
nytn proteście. O dbyw a ją  się j a ­
kieś rozmowy z Kom isarzem  Le- 
etćrem, 0 czem dowiedzieliśm y się 
via —  konferencja w Londynie, 
czeka się w  Londynie i w  Gene­
wie na ich rezultaty, W ysoki K o­
m isarz ogląda się na Polskę, Po l 
ska na  L igę , L iga  na Londyn, 
Londyn na W ysokiego Kom isarza  
1 tak wkoło W ojtek. A  W aśka  stu 
szajet aa  jest. D n i lecą, senat ro ­
bi sw oje —  i nikt mu nie prze­
szkadza-

M ało  tego. Senat protestuje- 
Protestu je przeciw  m anifestac­
jom w  Polsce, urządzanym  prze­
cież pod w cale wysokiemi auspic­
jam i, a  z udziałem  całego, dosłow ­
nie całego społeczeństwa. I  o pro­
teście gdańskim  w  organ ie partji 
hitlerow skiej, „Vorposten“, opo­
w iada się rzeczy, które, jeśli, jak  
należy się spodziewać, są n ie ­
p raw dziw e, to powinny byc na ­
tychmiast o fic ja ln ie  z polskiej 
strony sprostowane, a jeżeli są 
praw dziw e to —  ktoś tu dojrzał 
do dym isji. A lbo  ten, kto dał in ­
strukcje, albo ten, kto instrukcje  
przekroczył i źle je wykonał.

W  każdym zaś razie n iepokoją­
ce m ilczenie o spraw ie  gdańskiej 
powinno ju ż  raz zostać p rzerw a­
ne. Społeczeństwo, które udziałem  
w m anifestacjach gdańskich  
stwierdziło, jak bardzo nteresu- 
je  się tą sp raw ą i jaką  do niej 
przyw iązuje wagę, rrm praw o do 
wiedzieć się, jak  rzeczy stoją. N ie  
może mu wystarczyć obserw ow a­
nie zdoleka dziwnych i coraz 
dziwniejszych h istorji. A n i komu­
nikaty P . A . T., mniej mówiące, 
niż wym owne milczenie-
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Niepotrzebne trudności i przeszkody
(il realizimiu zadtn nk

Przedsiębiorstwa państwowe s?uk^ą zysków na samorządzie
O rga n iza c je  sam orządu  te ry ­

to r ia ln e g o  z eb ra ły  lic zn e  fak ty , 
ilu s tru ją ce  n ie zw yk ły  stosunek 
p rzed s ięb io rs tw  pań s tw ow ych  do 
sam orządu . O k azu je  się, że  in s ty ­
tu c je  i p rzed s ięb io rs tw a  pań stw o­
w e poszu ku ją  zysków  na sam o­
rzą d z ie  n a w et w  ty ch  w ypadkach , 
gd y  chodz i o w ykon an ie  zadań  
pu b licznych , o ra z  że  c iasna i bez­
duszna b iu rok ra c ja  s tosu je  często  
m etodę szykan w ooec  zw ią zk ów  
sam orządow ych .

O sob liw e  te stosunki ilu s tru je  
m i. p rzyk ład  n a s tęp u ją cy : Jeden 
z p ow ia tów  bu du je  d ro gę  b itą , 
k tó ra  p rzec in a  to r  k o le jo w y . D y­
rek c ja  k o le jo w a  zgod z ić  s ię m usi 
na Dudowę , p ra w o  k o rzys ta n ia  z 
p rze ja za u  i s ta w ia  pod adresem  
w yd z ia łu  p o w ia to w ego  n astępu ją ­
ce w a ru n k i:

] )  część robot koto przejazdu ma 
być powierzona do wykonania orga­
nom technicznym dyrekcji, przyczem 
na pokrycie związanycn z ten- Kosz­
tów w j dział powiatowy wpłacić ma 
5-000 ziotych;2 ) wydziai po\ rntowy zobowiązuje 
się na początku każdego roku wpia 
cać kwotę 296 na pokrycie rocz­
nych Kosztow konserwacji przejazdu;

3 ) wydział powiatowy zooowiązu- 
je się wpłacać corocznie kwoię 76 zł.

32 g< tytułem czynszu dzierżawnego 
za grunt kolejowy o powierzchni 03ó 
m kw. zajęty pod przejazd;

4) wydział powiatowy zobowiązuje 
się stosować do wszelkich zarządzeń 
i przepisów, dotyczących korzystania 
z "rzejazdu, oraz przyjmuje na siebie 
całkowitą odpowiedzialność za prze­
strzeganie tych przepisów przez 
wszystkie osoby, które będą korzystać 
z przejazdu;

5 ) obsługa strzeżenia przejazdu bę­
dzie doko lywana przez dyrekcję na 
koszt wydziału powiatowego. - Koszt 
ten ustala się na 1.200 ziotych pobo­
cznie;

6 ) wyaciai powiatowy przyjmuje na 
sienie całkowitą i v yłączną odpowie­
dzialność za wszelki- nieszczęśliwe 
wypadki, mogące się zdarzyć na prze 
jeździe, i zobowiązuje się zwrócić P. 
K. P. wszelkie sumy jakieby te ewen­
tualnie z tytułu nieszczęśliwych w y­
padków na prztjeździe musiaiy wy 
płacić;

7) dyrekcji kolejowej przysługuje 
prawo rozwiązania umowy i skasowa­
ni przejazdu w  każdym czasie bez 
uprzedniego wypowiedzenia umowy, 
o ile będą tego wymagały interesy 
państwowe łub wydział powiatowy 
rue dotrzyma któregokolwiek z wa­
runków ;

8) wydział powiatowy pokrywa 
wszelkie związane z umową opiąty 
stemplowe i inne należności skarbc 
we, komunalne i spoieczne oraz skła­
da kaucję w kwocie 372 zl- 32 gr. na 
zabezpieczenie umowy.

Sukces polskich tańców
n a  ig r z y s k a c h  w  B e n .n ie

P rzy to c zo n e  w y że j w aru n k i, p o ­
staw ion e  p rzez  d y rek c ję  k o le jo ­
wą, ilu s tru ją  dosadn ie  m etodę 
s tw a rza n ia  zbędnych  tru dn ośc i i 
p rzeszkód  w  r e a liz a c ji zadań  pu- 
D licznych, p od e jm ow an ych  p rzez  
sam orząd  te ry to r ja ln y .

Z eb ran e w  te j  m ie rze  p rzyk ła ­
dy  i fa k ty  m a ją  być p rzed łożon e 
czynn ikom  rządow ym .

Co myślą „czynniki miarodajne 1
0  W i n c e n t y m  U e

i jego powrocie ao kraju
Półurzędow a agencja  „ Isk ra” 

donosi:
Ostatnio ukazały się w  części 

prasy notatki dotyczące m ożli­
wości pow rotu W incentego W i ­
tosa do kra ju  oraz zastosowania  
wobec niego amnestji, a nawet 
zaofiarow ania mu odpowiednie­
go stanowiska..

Inspiratorzy tych notatek nie 
zdają sobie widocznie spraw y  z 
tego, że W incenty W itos, uchyla­

jąc się od odpowiedzialności 
przed prawem za dokonane prze­
stępstwa wobec państwa —  
zbiegł pcza gran ice Rzeczypospo­
lite j i jest ścigany listam i goń- 
czerni.

W  związku z powyższem agen­
cja  „Isk ra ”  dow iaduje się ze źró­
deł m iarodajnych, że powrót W in 
centego W itosa do kraju jest mo­
ż liw y  jedyn ie w  celu odbycia ka­
ry  w ięzien ia.

Niedoszły kr6lob6|ca
oskarżony o demonstrację z rewolwerem

mam sa ty s fa k c ji, sam ją  sob ie 
w ym ie rzę  w  tak i sposób, ja k i w e ­
d łu g  m ego um ęczonego umysłu

B E R L IN , 25.7. W  ram ach  m ię 
dzyr.arudow ych  ig rzy sk  tan ecz­
nych w ys tą p iła  w c zo ra j na V o lks  
Duhne polska grupa b a le tow a  
P a rn e lla , k tóra  od ta ń czy ła  „ K r a ­
k ow ia ka ”  „W e s e le  ło w ic k ie ” , „U - 
m arł M aciek , u m ari" o ra z  „D ożyn  
k i” .

P u b lic zn ość  n a grad za ła  tan ce­
rzy  polsk ich  hucznem i ok laskam i, 
zm u sza jąc  b a 'e t  do k ilk ak ro tn ego

b isow an ia , P a rn e ll i Z iz i H a lam a 
b y li w y w o ły w a n i p a rok ro tn ie  j e ­
szcze po spuszczen iu  że la zn e j kur 
tyny , m u sie li w ię c  k ilk ak ro tn ie  
w ych od z ić  p rzez  fu rtk ę , k łan iać  
się ro zen tu z ja zm ow an e j p u b licz­

ności.
P e łn e  tem peram en tu  tańce, o- 

p a rte  na m otyw ach  lu dow ych , 
p iękn e k ostju m y i d eko rac je  w y ­
w a r ły  na w id zach  s iln e  w ra żen ie .

Polskie flagi w Hamburgu
Niemcy ctekawi psąknydi Polek

H A M B U R G , 25. 7 O n egd a j o- 
tw a rto  w  H am bu rgu  św ia to w y  
kon gers  p ośw ięcon y  w jp o c zy n k o -  
w i i w yk o rzys ta n iu  wTo ln ego  cza­
su. N a  k on gres  ten  p rzyb y ły  
p rzed s ta w ic ie ls tw a  w ięk sze j czę­
ści k ra jó w  eu rop e jsk ich  i zam or­
skich. G rupy za g ra n ic zn e  p r z y ­
b yw a ją  w  s tro ja ch  lu d ow ych  b a r­
dzo często z w łasn em i o rk ie s tra ­
m i s tw a rza ją c  tem  sam em  nad­
zw ycza j b a rw n y  ob raz. G rupa 
polska złożon a  z 52 osób pod k ie ­
row n ictw em  P- D yn ow sh iego  w y ­
w o ła ła  na dw orcu  ham burskim  
n a d zw ycza jn e  za in teresow an ie , 
g d y ż  ham bu rczycy  c iek a w i u jr z e ­
nia p rzys łow io w o  p iękn ych  Po- 

i lek  tłu m n ie  p od ąży li na dw orzec .
I P o  bardzo  serdecznem  p rzyw tta - 

nu i od egran iu  hym nów  n arodo­
w ych  po lsk iego  i  n iem ieck iego , 
od śp iew a li i o d e g ra li u czestn icy
po lscy  ro zen tu z ja zm ow a n e j pu­
b liczn ośc i s ze reg  po lsk ich  p iose ­
nek lu dow ych .

P o ja w ie n ie  się g ru p y  po lsk ie j 
z m uzjTką ze  w zg lęd u  na je j  b a r­
w ność i żyw ość  .w yw o łu je  w  H am  
burgu  żyw e  za in teresow an ie .

K a żd y  z k ra jó w , u czes tn iczą ­
cych w  k on gres ie  o trzym a ł jed en  
z p la ców  H am bu rga  lub jed n ą  z 
u lic , na k tó rych  p o w ie w a ją  w y ­
łą czn ie  je g o  ch o rą gw ie  P o lsk a  
o trzym a ła  G ansem arkt, p lac  po­
łożon y  tu ż p rzy  cen tra ln e j u licy  
H am b u rga  J u rg fe rn s t ie g u ,

L O N D Y N , 24. 7. R eu te r  donosi j ten s ji w sądzie . J e że li n ie o trzy - 
o p rzeb iegu  ro zp ra w y  sąd ow e j w  
sp ra w ie  o u darem n ion y  zam ach 
na k ió la  E d w a id a  V I I I .

P ro k u ra to r  g en e ra ln y  ośw ia d ­
czy ł, że  o sk arżen ie  p rz ec iw  M ac 
M ah on ow i za rzu ca  mu, iż  u s iło ­
w a ł zb liż y ć  s ię  do k ró la  z r e w o l­
w erem  w  ręku , aoy  w yw o ła ć  za ­
m ęt, a  także, iż  u s iłow a ł w ys trz e ­
lić  z  rew o lw e ru , aby  zaa la rm ow ać  
kró la .

P o  a resz tow a n iu  —  zezn aw a ł 
M ac M ahoń  —  m og łem  s trze la ć  
do kreta , a jed n ak  od rzu c iłem  
bron, g d y z  ch c ia łem  je d y n ie  z a ­
p ro tes tow ać. C hcia łem  popełn ić  
„ o b e c  k ró la  sam obójs tw o , a le zu ­
pe łn ie  s tra c iłem  g ło w ę .

Z  pośród  w ezw a n ych  św iadków  
zezn aw ała  k e ln erk a  z baru , w  k tó­
rym  M ac  M ahoń  b y ł s ta łym  go ś ­
ciem . D n ia  15 b m —  m ów i ona 
—  M ac  M ahoń  p rzyszed ł jak  
zw yk le  do baru i m ó w ił: D ziś  w y ­
jeżdżam , n ie zo ba czyc ie  m nie ju ż  
w ięce j. S tan ie  s ię  coś s traszn ego , 
o czem  b ęd z iec ie  c zy ta ć  w e  w szyst 
k ich  gazetach .

Ś w iad kow ie  naoczn i za jś c ia  ze­
zn a li, że  w b rew  zezn an iom  M ac 
M ah on ‘ a p rzedm io t, k tó ry  trzym a ł 
on w  ręku, w yp ad ł ty lk o  d la tego , 
ze  k toś n iesp od z iew a n ie  u derzy ł 
go  w  rękę. N a tom ia s t p o lic ja n t  o- 
becn y p rz y  za jś c iu  zeznał, że M ac 
M ahoń  rzu c ił sam  r ew o lw e r  na 
ziem ię , zan im  k tok o lw iek  zd ąży ł 

go u derzyć.

W  toku ro zp ra w y  odczytan e lis t  
M ac M ah on a  do m in is tra  S im on ‘a 
w  k tórym  p ow ied z ian o  m. in., co 
n a stęp u je : O d w ie lu  la t  jes tem  
o f ia r ą  p rześ la d o w a ń  za rząd zo­
nych  p rzez  pana. P an  n ie  dopuś­
c ił do tego , bym  o trzym a ł zadość­
u czyn ien ie  m oich  s łu szn ych  p re-

będę u w aża ł za s tosow ny. Z kon* 
sekw en c jam i lic zy ć  się n ie będę”  

P c  p rzes łu ch an iu  res z ty  św iad ­
ków  p roces  od roczon o na tydzień .

PnpyandGifcy biuf hitlerowców
w  Gtiasfóku

c ie rp ia łG D A Ń S K , 25.7. P o c zą w szy  od 
dn ia  24 lip ca  b. r., rozpoczę ła  w y 
ch odz ić  w Gdańsku now a gaze ta  
p. t. „D a n z ig e r  M o rgen ze itu n g ” , 
k tó ra  je s t  porann em  w ydan iem  
zn anego organ u  h it le row sk iego  

D er D a n z ig e r  'Vu i-postefl“ . D o­
brze p o in fo rm ow an e  ko la  gdań  
sk ie u trzym a ją , że p ism o to . alo- 
żone zosta ło  p rzez n a rodow ych  so 
c ja lis tów , ce lem  skaptow n n ia  so­
b ie  czy te ln ik ów , k tórzy pozbaw ię  
ni zo s ta li ro zch w y tyw a n e j don ie- 
daw na p rasy  op o zycy jn e j, a obec­
n ie  zaw ieszon e j.

P o n iew a ż  D a n z ig e r  V orpo-

sten ”  w  osta tn im  czasie 
na k a ta s tro fa ln y  spadek lic zb y  
c zy te ln ik ów  —  stara  się w ię c  w  
ten n ow y  sposób dostrzec do zn ie 
chęconej doń gdań sk ie j o p in ji pu 
b iic zn e j. B y  uzyskać subw encje  
z .N ipm iec „D a n z ig e r  M orgen ze i- 
tung” zap row a dz iło  odrazu  spe­
c ja ln y  d z ia ł sportow y , p ośw iecon y  
p rzeb iegow i O H m pjady, co da je 
mu podstaw ę do czerp an ia  z fun  
ću szów  t. zw . „P ro p a g a n d y  spor­
to w e j” , za k tó re j p łaszczyk iem  u- 
p ra w ia  oczy w iś c ie  p ropagandę 
p arty jn ą ,

skarży senat gdański

H

Ż a rgon ow y  d zien n ik  „M o ­
m en t”  s tra c ił d eb it w  Gdańsku 
P re zy d en t p o lic j i  od eb ra ł mu go 
na p rz ec ią g  trzech  m ies ięcy . Z tej 
r a c ji ad w oka t P ry łu cK i p rzes ła ł 
do sądu p ra sow p go  w  Gdańsku 
za ża len ie  p rzec iw k o  te j d ecy z ji. 
W  za ża len iu  tw ie rd z i, że  p re zy ­
dent p o lic j i  n i? m ia ł p ra w a  uka­
rać  „M om en tu ”  za  je g o  stan o­
w isko w obec  rządu  h it le ro w sk ie ­
go  w  N iem czech  i w obec  H it le ra , 
k tóry  d la  G dańska je s t  ty lk o  oso­
bą p ry w a tn ą ; zresztą  k a ryk a tu ry  
są to le row a n e  na ca łym  św iec ie , 
n a w et o ile  d o tyczą  osób, zajm u-

A d w . H c -fifto k l-O s tro w s le i
Skazany na 1.300 zł. grzywny
za ujawnienie tajem nicy spraw y przy drzwiach zamkniętych

W c zo ra j Sąd G rodzk i X I I I  od-

Skonfiskowane
„Zycie L. B łuma”

PARYŻ, 24. 7. Zarządzono docho­
dzenie w sprawie broszury, narusza­
jącej autorytet władz, zatytu łowa­
nej: „Życie Leona Bluma” . W  lokalu 
„Editions Latines” , które wydały 
broszurę," przeprowadzono rew izję, 
przyczem skonfiskowano część na 
kładu.

Nowe aresztow ania
w M ilsku Mazowieckim

W  sp raw ie  za jść  w  M ińsku 
M az., k tóre  m ia ły  m ie jsce  po za ­
b ó js tw ie  w ach m is trza  B u jaka  
p rzez  żyda  C h ask ie lew icza , po 
zakończen iu  w stęp n ych  doch o­
dzeń, ś ledz tw o  ze w zg lęd u  na „1 
brzym i zeb ran y  m a te r ja ł p rzeka­
zano dw om  s ę d z io m v śledczym
p rzy  s to łeczn ym  Sądzie  < 'k ręgo  
n y m : K lu n e r to w , i Żochow&Kie- n j6j j es j. Sp raW ą n ie is to tną , ponie-

dzia łu  o g ło s ił w y ro k  w  d ru g ie j 
sp raw ie  adw . Z ygm u n ta  I lo fm o -  
k la O strow sk iego . Sąd u zn a jąc  ad 
w oka ta  w innym  rozp ow szech n ie ­
n ia  w iadom ośc i ta jn e j ro zp ra w y  
Sądu G rodzk iego  skazał go na 
g rzy w n ę  w  w ysokośc i 1.300 zł. z 
zam ian ą na sześć ty go d n i aresztu  
w  ra z ie  n ieśc ią ga ln ośc i.

N as tęp n ia , sędz ia  R u dn ick i o- 
g ło s ił ODSzerne m otyw y  w yroku . 
O skarżon y  na ro zp ra w ie  p rzyzn a ł 
s ię  do au to rs tw a  p u b lik ac ji, w o­
bec c zego  k w es tja , c zy  w ym ia r  
sp ra w ied liw o śc i pon iós ł szkodę 
w sku tek  u ja w n ien ia  pew nych  
s zc zegó łó w  ro zp ra w y  p rzy  
d rzw ia c h 'za m k n ię ty c h , czy  też

mu.

O sta tn io  zn ów  aresztow an o  w 
M ińsku M az. d w ie  oso by : m atu­
rzys tę  M arka  ś le d z irw s k ie go  i 
u rzędn ika  p ryw a tn ego  A n ton iego  

Szczepan kow ^k iego

w a ż  sam a pu b likac ja  tego  rod za ­
ju  w iad om ośc i je s t  kara lna . O- 
skarżon y  d z ia ła ł z pe łn ą  św iado- 
m uścią w ied ząc , iż  sąd  za rzą d z ił 

zam kn ięc ie  d rzw i sa li.

P u b lik a c ja  w  s w o je j tr e ś c i za ­

w ie ra ła  lic zn e  w iad om ośc i z sa­
m ej ro zp ra w y  p row ad zon e j p rzy  
d rzw ia ch  zam kn iętych . Sąd 
s tw ie rd z ił,  że  n ie  b y l to  fe lje to n  
na tem at ro zp ra w y , a le w ie rn e  
sp raw ozd an ie  sądow e. Zbadany  
św iadek , sędz ia  W a g n e r  za p rze ­
czy ł jak ob y  w  m otyw ach  w yroku  

og łoszon ych  p u b liczn ie  p oaa ł 
szc zegó ły  sam ej ro zp raw y . W ob ec  
tego  d o jść  trzeb a  do p rzekonan ia , 
że oskarżon y  dopuścił s ię  za rzu ­
conego mu czynu i w  sp raw ozda ­
niu, c zy  te ż  w  fe lje to n ie , obo jętn e  
jak  s ię  ta  pu b likac ja  będzie n a zy ­
wać, u ja w n ił ta jem n ice  ro zp ra v  y 
p rzy  d rzw iach  zam kniętych,

Sąd po lem izu je  z ośw ia dcze­
niem  oskarżonego , ż  b y ł on za ­
w sze  szerm ierzem  w ym ia ru  sp ra ­
w ied liw o śc i. R a cze j za s łu gu je  na 

m iano k rz ew ic ie la  w y b u ja łe j w o l­
ności, g ra n ic zą ce j ze  sw aw o lą .

Co do w ym ia ru  kary , ta sąd u- 

w zg lę d n ił p op rzedn ie  sp raw y  ad­

w oka ta  i  ch oc ia ż n iem a danych

o je g o  k a ra ln ośc i, to jed n a k  te 
sp raw y  są ilu s tra c ją  i ch a rak te ­
ry zu ją  dosadn ie  osobę podsądne- 
go adw okata . P rzed ew szy s tk iem  
zaś dow odzą , że  d z ia ła ł on  z na­
wyku. P o zo s ta łe  ok o liczn ośc i spra 
wy, a w ię c  pobudki jak iern i k ie ­
row a ł s ię adw . H o fm ok l O s trow ­
ski, je g o  tem peram en t itp . są to 
sp ra w y  d ru go rzęd n e  w obec  sam e­
go za rzu can ego  mu czynu, ~ r z  
w ym ia rze  kai-y, sąd u w zg lęd n ił 
stanow isko spo łeczne oskarżon e­
go  jak o  adw oka ta  i p u b licys ty . 
W yb ra ł zaś karę g rz y w n y  m e a- 
resztu  u zna jąc, że  g rzy w n a  je s t  
dla oskarżon ego  ka rą  do tk liw szą , 
tem ba rd z ie j, że  ew en tu a ln y  a- 
reszt b y łb y  p och łon ię ty  w y ro k a ­

mi zapad łem i w in n ych  spraw ach .

P o  og łoszen .u  w yroku  adw . 
H o fm ok l O s trow sk i w  to w a r z y ­

s tw ie  p o lic ja n ta  udął się do w ię ­
z ien ia  M ok otow sk iego .

ją c y ch  bardzo  od p ow ied z ia ł., 
s tan ow iska . O ile b y  d ecy z ja  sądu 
p ra so w ego  w yp ad ła  n iek orzys tn ie  
d la „M om en tu ” , p ism o zam ierza  
w ys tąp ić  do w yso k iego  kom isarza  
L ig i  N a ro d ó w  i sp raw ę  poruszyć 
na fo ru m  m ię d z y n a ro d o w e j

K?rdrnał fóarmaggi
legatem papieskim

W  r  0  5 L 6

W A T Y K A N .  24. 7. K a rd y n a ł 
M u rm agg i, b y ły  n u n cju sz aposto l­
ski w  P o ls ce , zosta ł m ia n o w a n y  

p rzez  O jca  św . lega tem  pap iesk im  
na Synod  p len a rn y  E p iskopa tu  
P o lsk iego , k tó ry  m a s ię  odbyć  w 
C zęstoch ow ie  w  dn iach  25— 26 
s ie rp n ia  r. b,

Ks. Prymas Hlond
w Normandii

PARYŻ, 24. 7. Ks Kirdynał Pry­
mas August Hlond pizybył do 1 ary- 
ża w i tur. y na dworcu przez ambasa­
dora Łukasiew .cza, rektora Misji Po l­
skiej ks. dr. Paulusa i inne osoby. To 
krótkim postoju w  Misji Polskiej Ks. 
Prymas wyjecha* w towarzystwie 
swego .kapelana ks. dr. Filipiaka do 
Bagnoles w  Normandji, gdz,e spędzi 
swoje wakacje letnie.

U p a l
Dziś w  godzinach porannych na ca­

łym obszarze Polski panowała pogo­
da naogól słoneczna o zachmurzeniu 
umiarkowanem lub niewielkiem. Tem ­
peraturę o godzinie 7-ej notowano od 
18 do 22 stopni, a w  górach od 12 do. 
17 stopni. Opady pochodzenia burzo­
wego ogarnęły w  ciągu aoby ubiegłej 
jedynie część Polesia i Wołyń, osią­
gając 5 mm. w Łachwie, 7 mm. w 
sarnach, a 8 nim. w  Równem.

Dziś w. dalszym ciągu pogoda sło­
neczna i upalna przy słabych wia­
trach z kierunków południowych.
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